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Różnica pomiQdzy zwierzęciem 
a rośliną 

przeJ. 

Edwarda St r asburgera 
prof. 1111iw. w Bom~. 

Jeśli l'rzoz pewien czas w cieplarni, przc
znńczonej na. hodowlę roślin, trzymać bQdzic
my warstwę drobno polnpanój kory garbar
slciej, to na powierzchni tn.ldego sztucznego 
pokłn.dn; :>:astępująoego ziemię, uka1;~ się bry
łec~ki Mltego śluzu, w szczególny sposób roz
gałęzione. Badając je Miżej, spostrze~emy, że 
się z miejsca. na miejsce p1·zenoszą; w jodnem 
miejscu wpełzają pod powierzchnię, nby w in
nem znów się na wierzch wysunąó, n owdzie 
po doniczce lub tyczce kwiatowej spinają się 

nawet do góry. Garbarze zowią te kawałki 
śhtzu "kwiatem kory garbarskiej" (Lobbltt
t4e), my zaś nadajemy im nazwę pierwoszczni 
lub. z łacińska plasmodittm (fig. 1). 
Bryłki bynajmniej nie s~ mn.rtwym ślu

zem, - jestto, przeciwnie, żywa matcryja. ta 
sama, która. wchodzi w sklacl każdego zwie
rzęcia i katdaj rośliny, któl'(\: tedy U\VIltllć 
nn.lc~y za podstawę wszelkiego ~ycin. Zowie
my j~ zarodzi1.11 lub protopbzm~. Przyjrza
wszy si~ śluzowym bryłkom na. korzo g:u·-

barslrićj, przychodzimy do przekonania., ~c 
zaródź jest istotą ciągnącą siQ, m!Qkką i dro
bno-ziarnistą1 któr~ chemija. zalicza. do szorc
gn cin.ł lJinlkowych. Dziwne więc bryłki śluzu 

Fig. 1. Plasmodium. 

są żyjąc~ mns:t: binlkow[\.i stn.nowią typ ~.Yh
cogo oittl::t, jo.k tylko motil!l. nu.jprościój r.bn
down.nogo. Polznjąco ruchy g:trbar~kiogo 
kwiccirL, choó powolne, mogą być jouuu.k. uo· 
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strzegalne nn.wet golem okiem. Mikt·oskopo
wo l)[ulnnio zupolnie inny obrn.z oczom na
szym ulraznje. Potrzeba. jednak, n,by pier
wos7.czniu własnym' ruchem dostała. się na 
s;~,hielko, które pod mocnem nmieszcznmy po
większeniom. Własnym ruchem pierwoszcz
nil\ wpełznąć musi dlatego, ~e o przenoszeniu 
l'Qką ludzką o.ni nnwct myśleć niemoznn.. 
l\Intcryja plasmodyjnm to.lcjest bowiem czulą, 
Y.o jf\: ka2dc muiój łagodne dotkniQcie zn.bijn.. 
Przepyszny i poaiągn.jfl:cy obrn.z ro.ztaozn. się 
prv.eu nn.mi pod mikroskopem! W lm.Mój 
Clr.ą,stoo pierwoszczni, w ktL~clój odrobinie ocl
l>ywn. się ruch; wid'nieje ~yoiel Wiclać · szero
kie strumienie, rozlewające się w różnych 
kicrnnkn.ch wśrócl cn.łój mn.sy. Mnóstwo ziarn 
p1ynio korytem tych strumieni. Tn i owdzie 
sv.et·oki prąd rozgn.łęzin. się nn. węższe odnogi, 
n. te znów dzielfil się nu. drobne sti·umyki. -
\Yszystko zmiot·zo.lm brzegom piorwoszczni, 
gdzie z łonn. mnsy wypnklnj~ się nowe odga
łę~icnin, nowe wypustki. Nn.stępnie ruch ·wol
n.icjo, przycicha., ustt1jo, o.by po krótlriój pr7.er
wio, Z l'OSn(\cfll CO ohwi}n, chy~ośCifll, W OUWl'O
tnyn'l. powstn.ć kierunku. Znowu potoki zbio
gn.jt\ się w rzolri, n. to w szerokie koryta; 
·r.ianusta znróclź bio~y wstecz, n. utworzono. 
przoll ohwilfl: '"ypnstkn. znikrL wciągnięta 
w mn.s~ zn.rodzi. Mh1.ln.~by tcr11z v.ginąó bez
powrotnie? Nic, gdyż w nn.jbli~s~ej ju~ chwili 
;~,nródź znów zu.czyun, tloń przypływać. W ten 
sposób ciągnic się to życio, wśród nn.jl·ó:imo
rodniejszych zmin.n, których powab nigdy nie 
przestaje zn.chwycnć hacln.wczego oka. N owe 
g:llązki i konm·y wyrn.stn.jfltz łoun. picrwos~czni, 
n. gdy się ze suuą. v.etkm). łąt:zt~ się i zlewu.j~h 
two1·zą.o rod~u.j sia.tki z pustcmi pośrodku 
okn.mi Cała brył lm posn wn. się, n.lbo mo~e ru
czćj powoli płynie po powierzchni przedmiotu, 
stanowiącego j~j podło~o. 

Gdy tn.kn. pelzn.ją.on. piorwoszc?min. nn.potlcn. 
ju.kio obco drobno ciałko, otncza je dokoln. 
i uo wnętrv.n. swego przyjmuje .. • Teśli pochło
nięte cialo jost nierozpuszcza,lnem, jak nn.· 
przykłn.d ziarnko piasku, wtcdypiorwoszcznin. 
w dn.lszym swym ruchu zn.ra11 je uwo.lnia, od
tlaln. się i pozostn.win, je uionarm~zoncm. Jeżoli 
zn.S jestto jo.kiś strawny pokarm, np. zin.rnko 
skrobi, w trikim rn.zie powoli rozpnszozn. się 
w pln.smodyjn.luój masie i Mstn.je zn~yty 
nn przyrost oiuht. pierwoszczni. 

Pierwos?4ozuie s~ wro.~liweroi no; działanic 

świo.tła, otl którego - dziwnn. rzecz- zn 
młodu stl·oni~, n. później przeciwnic łakulJi 
i sznkn.jfl:. I to.k: gdy młode pierwoszcznic 
bęuq, wystawiono nn. l>ezpośl'cdnie uzinłn.nic 
silnego świn.tlo. nn.tyohmia.st chown.ją się pod 
powierzchnię swogo podło~11, sto.re ?.aś plasmo
dyjn. przy nn.jsilniejszcm nn.wet oświetleniu 
wyła~ą. nn. wierzch, aby tu wydawać owoco. 
Nicwszystkie jedno.k bn.rwy widmn. słoneoYr 
nego taki mianowicie w ,vwiorn.ją wpływ fiv.y
jologiozny. - Żółto promienie: najbardzićj 
wzrok nasz rt'L~l\CO, \V'cale nio dziah\ją.: gdy 
tymczll.Som promionie niebieskie, dln. nns 
o wiele mniój jaskro.wo, wywiern.jr& na.jwięk-
szy wpływ. · 

Zestn.wiając przytoczono powyżój dane, m n
simy uwn.żtl.ć piorwoszcznię v.n. r.yjąclli mn.to· 
ryj~ bin.łkową, którn., pomimo brn.lm jakich
kolwiek speoyjn.lnyoh narządów, spclnin. un;j
Wt'l.~niejszo czynności ~yciowe: pornszn. się, 
przyjm11je pokn.rm i jest wrn.~liwą. nn. potlra· 
żnie ni n.. 

Czy pierwoszcznię nn.loży uwn.~n.ć za ustrój 
r.wierzęcy czyli to~ roślinny? 

O He kierowalibyśmy się zwykłem naszom 
coclziennom doświo.dczonjcm, powinnibyśmy 

zaliczo.ć pln.smodyja do królestwa zwicr:-~qt, 
przeuowszystkiem zo względu nn. ich rnoh 
i sposób pr.zyjmown.nia polmrmu; zn.nim je
dnak wydnmy stanowczy wyrok, przypn.trz
my się, jn.ki jost un.lszy przebieg 9:yciu. tych 
t::yjf\:cych ustrojów. 

Zn. nn.dojściem dojrznłości pierwoszoznin. 
wyłn.nin. się nn. powierzchnię i tu wytwn.rza 
owo co. tT ój znró<.lż .zn.mionia. siQ wówczas nn. 
drobne kumól'Oczld czyli woroczld, w których 
wnętrzu powstaje drobny pyłoczolc. Oałośó 
przy'bie1·n. formę pln.skiego kt·ą.~ka. o grnbćj 

Fig. 2. Śluzowice. 

skorupie (fig·. 2), którego wnętrze • W'ypelnin. 
ów czn.rny pyłek, niby proch st.rzelnim~y; py
łek ÓW przypomhtn. nn.sioun., połoMne wśród 
dojrzrvlogo owocu. Zo. <lotltnięciem tn.lde~o 
krą~ka, odgrywo.jącego rolę owocn, wzb1Ja 
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się czn.run. chmurka pyłu, który rozpr!tsza się 
\v otn.czaj~cem powietrzu. 

Tn.ldego rodzaj n owoc chyb n. zbliżn. się bm·
dziój do nn.szych pojęć o twot·n.ch roślinnych? 
Pierwszy ton nas:,:; przykład uczy nn.s, jak da
lece kłopotliwom jest stanowcze orzeczenie, 
czy dnna istota, będąca nn. niskim szczeblu 
ot·ganizn.cyi, jest zwierzęciem lnb rośliną, po
mimo, !t,e · z wszelk~ ]a.twościq, odróżnirtmy 
wyr.szo zwierzęta od wyż<:j stojących roślin. 

Pojeclyuczy pyłek czn.my wytworzony 
w opisanych powyżój owocttch, który możnn.
hy porównać z n11sioniem, prr.y silnem llO
większcniu przcdstawin, siQ jaJco knleczlm. 
lub pęcherzyk, · v.awiern.jący nieco :r.n.rodzi. 
(fig. 3, N-r 3). Gdy tftki pylelr pn.dnie nn. wo
dę, pęcherzyk pęlm, zaródź wydostaje się JUL

:r.cwnątrz, n. pęknięta skornph:a zastoje opró
~mioua (fig. 3 N-r 2). 

1 2 3 !1-

rAl1 (~ ~ 
, . -: 

!o ,'!\~; . 

Fig. 3. Hnzwi1j plasmodium. 

Po wyjściu nnzownąt.rz, brylkn zn.rodzi 
przybiera postn.u milcroskopijnój grns~~,eczki 
lub knlec11ki (fig. 3 N-r l), którój ogonek 
przedstawić .sobie możemy jako nndzwyczn.j 
cienką rzęsę. Hzęsf!l t~ protoph'Lzmntycr.n:t 
gruszeczka pocżyna wios1ownć i szyhko plywn. 
po powierzchni wody'. Taki t1·ylJ r.ycia, 
u tych nikłych iltotek może trwnć przez 
kilim dni; ilość samoistnie pot;nszn.jącyeh się 
gruszeczek skutkiem podzin.ln powięksv.n. siQ, 
ulbowiom lmżtln. grnszcczlm rozpn.da si~ nn. 
dwie równe polowy, . któt·ó w tlalszym. ciągil 
)Wowndzą podobne r.yeio. Następnie gt·nszo:-
czl<i pozbywn,ją się rzęs, wciągnjąc je w sub
stn.ncyją, :t v.wn.wy dot.ychczrts rnch przecho
dzi w powolno . pełztmio (fig. s· N-r 5), uastQp
nio p.clzaJ~co bryJki poc7.ynają · się łącr.yć · 
ze sobf!l (fig. 3 N-r 4). . . 

Glly dwio lub \vięcój brylek st.ykn. się ze 
sobą, uastępt1je ich po1ączei.1io w jedno ciało, 
i osta.teczbie z calego mnóstwa t.y<:h sn.mo
dzicluycb istotek v()wstaje 7-n<hV jedtm I>ln.s-

modyjn.lua mn.sa., t. j. piorwoszcznifi., lr.tórQ: 
goŁem okiem dostrzedz i obserwować można. 
(fig. 3 N-r 6). 

r.l.'n.kim jest całkowity prr.ohiog i·ozwojn tcg~ 
prostego :i.yjątkn, które równio tlobrzo mogli
byśmy nazwnó roślinf!~lnb zwiet·zęciom. Z po
wodu właści w ości slmr1ianiit się w pierwosz
cznic- jstoty, o któt·ych mowa, od dosyć <ln
wna wielu zncickn.wi:tly hn.daczy. WyMj jn~ 
powiedzieliśmy, że picl'\Voszczuin. jest golą 
i cv-yst.ą z:trodzią, jn.kf!~ spotykamy w ciolo 
każdój rośliny i u kn.źdcgo zwierzęcia.: 

Cieuki skmwok lub pla.tek, świeM wycięt.y 
r. cin.ht :nvicr;r,ęcego luh roślinnego, uwn.2nio 
bndn.ny pod mikroskopem, nic olmznjc jellno
litćj budowy. Gtly go bowiem stn.rannie roz
patrywać b<;lthic:my, zobaczymy, że jest zło
żonym z małych, (hobnych oddzieluje nwy
dn.tuiających się (fig. 4) cżęści składowych. 

·. Zwłaszcza w ciele ro-
śliny ła.two odróżnić 
pęcherzyki, ~ w nich 
nintcryją;, która po
siada takie samo wh· 
sności, jak snbst:m
eyjn. sldudająca pier
wosr.o;r,nię. Te pojc
Jyiwze cegio.lki, ~ któ· 
l'ych się skłn.du. kn~Je 
ciało zwiorq;ęce lub 
roślinne, r.owjcmy ko
mól'knmi. Przed dwu
stu j ll~ laty oukl'yto 
komórki., lecz llopiero 
w czwartym dziesiąt

Fig. 4. Skt·::twck roślinny ku bic~ąccgo stuleoin 
pou mikroskorcm. udowodniono, M kn-

. ~de zwierzę i lm~Ja ro-
8linn. składa się z komórek i do tego wyłącznie 
i jedynie ?: lromórek. 'V\r zeszły in dopiero 1·okn 
sypnliśmy mogiłę dwmn twót·conl teoryi lro
mórkowój: Mn.tyjasowi Ja.kóhowi Scbleidc
nowi i Teo<1orowi Schwn.nnowi. 

ltn.żd!t lcomórlm rośliny jest taldm s:tmym 
tworem, jak dopicroco opisany ilyłck z owo
ców ,.garba.rskicgo kwiccin" -jest ona wc
wnf!ltrz wypelriionn, zn.rotlzią, n. zzewnątt·z 
stn.łą osłonięta. błonką. "\Vśrótl zn.rodzi zawsio 
zmtjd\Ijc· się kullm, ]ttóra. Wn~ną odegrywa 
rolQ w od~ywin.niu i rozmnMmniu siQ komórld; 
kulce nn.tla.jcmy mi:tno jądra komórko,vcgo. 
Zaródź komói·ck zwierzęcych lnl) ro~1iunych 
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często odbywa ta.lrie same ~\vn.we ruchy, jakie 
poznaliśmy poprzednio w pierwoszozni: w obu 
rn.zach spostrzegamy *wawe prądy - na.jró
~norodniejsze i w nu.jrozmaitszych dQ;:!Iące 

kier unkach. 
Oczywistem jest tedy, M na kresie pomię~ 

dzy państwem zwitn·z11t i roślin, ró~moe muszQ; 
się zacierać; wszo.k to ta s11ma mnteryjn. o~y
wiona tu i tam, t. j . w roślinach i w zwiel'zQ
to.oh, stanowi podstawę bytn. 

Jak dn.lace na tyoh kresach krzy~nją silj) 
właściwości roślinne i zwierzęce, sprobujemy 
stwierdzić na. innyoh j oszoze przykłudach. 
Będziemy przytom mieli sposobnośó zn.pozna
nin. się z oieka.wemi istoto.mi, ·dla nieuzbrojo
nego oka zgoła nieistniejąeemi: ~yjQ:tka te 
niekiedy tak są drobne, ~e milijony ich wy
pclni·łyby dopiero jednę kroplę wody. 

(0. d. n.) 

O· ~rzemianaGh OWaUÓW 
(Metamorphoses insectorilm) 

pollnł 

D-r J. S z n a b l. 

(Ciąg dalszy.) 

Nie będziemy tu mówili o pokryciu ciała. gą
sienicy jn.lr włosko.ch, brotlo.wlutch i t . p. wspo
mnimy tylko, że pierwszy przygłowi e pierścień 
oprócz różnych wyrostków ma czasem to.rczę 
rogow~ (a 1·aczej chitynowfll), zwan~ pukle
rzem barkówym (up. u Oossus ligniperda); 
rzadko kiedy drugi i trzeci pierścień ma taki 
puklerz lub jego ślady. U g11sienio wielu mo
tyli zmierzchnych koniec oiarla uzbrojony jest 
rogiem. Nóg g{1sienice mu.ją od lO do 16, u mi
nówek nogi s~ szczątkowe. Trzy pary prze
dnie, których prn wie nigdy nie brakuj e, cien
kie, sztywne i akłudnjące się to,k, jtt.k u do
skonałych owadów, z czterechgłównych części 
t. j. biodra, uda, goleni i stopy z pazurkiem, 
nazywaj~ się nogami (pedes) i przytwierdzo
lle s~ do dolnej powierzchni trzech tułowio
wych pierścieni; następne po.ry w liczbie 5-iu 
do l -ej rozloMne SI\ na czterech średnich 
pierścieniach odwłokowych i na pierścieniu 
kuprowym, s~ to nogi brzuszne czyli niby
nó~ki, mog~ce się wysuwać lub wci~gać i naj-

częściej opntrzone p:tzurkn.mi; niektóre "Mi
crolepiuoptera" wenie nóg prn.wdziwyoh nie 
mn.j{1, tylko nibynóżki; nn.koniec s~ i takie, 
które woale nóg nie posiudnJt1:, jak np. ~yjąoe 
w mifl:szn liści i ro bi~ce w nim kręte ohodui
ki. Ze wszystkich tych nóg jedynie tylk~ tu
łowiowe zamieniaj11 się w przyszle nogi owtt
dn doskonałego; nibynóżek, potrzebnych tylko 
w stn.nie gQ:sieniozym do pełzanio. lub krocze. 
nin., pozbywa się gąsi.enion. wmz z innemi o~o~ę
śoirtmi, ja.k skór{}:, szczrtkami i t. p., przeobru.
żn.jąc się w poczwarkę. Sukni, w ju.ldej się zjn.
jn. wylęgła, ~adna gQssjenimt nie zatrzyml~e 
11~ do przemiu.ny w poczwarkę, lecz zrzuca j!'L 
zwykle trzy c1o czterech razy w mia.rę wzl'O

stu ciała włMnie wtedy, ltiedy stn.je się ju~ 
zncittsną do wygo d n ego mieszozenil't go w so
bie i niep1•zezwyciężoną stawiłaby jego roz
wojowi zn.wndę. Zjawisko to nazywa się wy
liuką, linieniem lub wyskórznniem się ( exnvin). 

Gdy nareszcie ża.l'łoozmt zazwyczaj gąsieni
ca uorosłn. i dojrzu.h't, wtedy linieje poraz osta
tni i zami~nio. się w pupkę ozyli poczwark~ 
zupełnie do niej niepoclobu11, nagQ: lub toż 
pokryt11 oprz~clem czy li kokonem w rozmaity 
sposób. 

Niektóre glWienice zamieniaj~ się w pupki, 
zawiesiwszy się nn. gnlst:zco pionowo głową na
dół; inne znowuż zo.pomocą j ed wabnój prze
paski, przeprown.dzonój w poprzek ciula., przy~ 
twierdzn.j~ się do gn.htzki lnb liścia. vVybro.
wszy sobie w tym cGltt dogodne miejsce, g!'L
sienicu. robi no. takowam mały oprzęd, złoao· 

ny z luźno ze sob11 spojonych niteczek, na
stępni~ zgina oinło i wsuwtt w oprzęd tyln~ 
parę nibynOżek, ktoro tt~k silnie czcpin.jf\: si~ 
oprzędu pazurkami, ~e cio.ło gąsienicy zwi
snąć może bez obawy upadku. W takiem wi
szącem poło2eniu pozost~tje częstokroci do 24 
godzin, w ozaflie których ciało jćj naprzemian 
to rozciąga się, to kurczy; nalronieo skóra na 
grzbiecie tuż obok głowy pęko. i zrobionym 
otworem viyohodzi ozęść 1mpki, rozszerzaji\C 
szparę do ogona, skórn. zsuwa sję nakonieo nż 
do ostatka, ulegajfllo powtarzo.nym usiłowa
niom pupki; poni'e\vaż tn. ostatnia krótszą jest 
od g~ienioy, przeto utrzymywaną jest tol·nz 
w poło~onin wiszącem przez resztki skóry gfl:· 
sieniczej; jalrimże więc sposobem zdołn siQ 
z nich :mpełuie wyswobodzić, a zarazero po
zostać w wisz~cem p'ołożeniu? Zdawn.łoby si~, 
że powinna upaść na ziemię, niemaJQ:c aUl 
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nóg, ani też ·rąlr, - zoLuczymy jednak, że l:it
chliwe i dość tw:irde, często kolczaste pier
śoionio bl'zuszno zastąpią ich miejsce W tym 
celu pupka zgina się łukowato i zbliżoneroi 
lru sobie pierścieniami, chwyta, jakby cążka
mi, lmwu.łek zesohłe,j skóry gąsieniczej: po
ozem zgiąwszy się mocniej, odrywa tę skór~ 
i nwn.lnin. się prawie zupełnie z krępujących 
ją więzów; chodzi teraz o to, jak przyczepić 
si<~ do jedwabistój tkaniny, wzniesionćj zna
cznie wyżój ponad ogonem; w tym celu pup
ku., zgiua.jąc naprzemian ciało w rozmaito 
strouy: ch wyta si~ luźno otaczaJącej skóry 
gąsieniczej i wspina się po niój corazt.o wyżC.j, 
jak po clt·abinie, dopóld nie dojdzie do miej
:3oa pie1~wotnego przyczepu, 11 że ogon pupki 
osn.dzony jest. mnóstwem <lrobnych i w różne 
stt·ony skierowanych haczykó,v, łatwo siQ 
więc trczepia jedwabistój tknnki. 

Gdy pupk~L poczuła: że wisi bezpiecznie, 
wtedy stm·o. się niezwłocznie odrzucić resztki 
swój starC.j i .zużytój snkni gą3ieniczój; w tym 
ccln chwyta. ogonem resztę nici, spa:jn.jących 
ost!ttni~ z j'ćj ciałom i zaczynn. się obracać 

szybko wokoło swój osi; nici się rozdzierają, 
dn.wnn. okrywa do reszty pęka i odpada. Je:>.oli 
jednn.k pierwsza próba. się nie powiodło., wte
dy powtarza. ją, kręcąc się w stnmę odwro· 
tnf]:, a wtedy zn.wsze się udaje. W tnkim wi
szącym stanie pozostaje pupka aż do wyjścin. 
z niój motyla. 

"Pupka nie ma nazewnątrz żadnych człon
ków n.ni do zmiany miejsca, ani te~ do odży
win.nia, ponieważ szczęki razem z nibynóżka
mi zostały· na spn.dłym nrtskórku, a organy 
przyszlogo motyla w niój dopiero wydosko
nalać się majfil. Pnpka motyla nie przenosi 
się zn.tem, nie przyjmuje pokarmn i nie rośnie 
i możnaby l.'zeo, iż zewnątrz nastąpił zupełny 
w rozwoju przestanek i trwa jeszcze tylko 
~ycie wewnętrzne. Dowodem pewnego sto
pnia czucia, mimo zamknięcia w rogowatój 
(chitynowej) okrywie · (Puparium) jest tlcli
:wość pupki na zmieniające się wpływy ze
wn~.trzn~. Zdolność wykonywania rnchó'w 
ogrn.nioztL si.ę do peryjodycznego ściągn.nin. 
ruchou1ych pierścieni 0dwłokowyoh, n.lbo te~ 
<i o .ruchów· bocznych i wirowych, szczególniej 
gdy zadraśniętą, zoątanie, a które ustaJą, gdy 
p.uplnt wewuątrż zamrze, Na 'twardej okrywie, 
cinło pupki zewil.ąti;z 'cinsno zamyk:ij!lJcój, roz.;. 
poznaje si~ wy~·aźnie główne części ·ciała do7 

skonn.łego motylu,, n. nawet są one tntt,j już 
tak wybitnie wyciśnięte, iż tlobrr.e rozróżnić 
można pokrywę. chitynową oczną,, głowową, 

rożkową., głaszczkową, językową., ·tułowiową, 
pokrywy skt·zydłowe górne i dolne, no2no 
i poln·ywę odwłokową, którćj pieraCienie 

· miękkieroi przegubnmi złączone: są, ruchome, 
gdy tymczasem tamte części niernchomo. 
Nawet różnice płciowe dn.ją się często rozpo
znać. Nn. sn.mczój bowiem pnpce gatunków, 
których płci l'óżnoksztnłtne mo.ją ro?.ld, wi
dać to na pocl1wnch rożkowych; prócz tego 
są tn ze spodn no. środku ostn.t.niego piet·ścic
nia d w n. drobne, podh1~mą bruzdką oddzielono 
garbl<i, gdy tymczasem pnplnt sn.miczo. mie
Wll. brnzdeczkQ za przcgnbem między 7-ym 
n. 8-ym pierścieniem mHl środki om tegoż osta~ 
tniego. Są to różnico, które odpowin.do.j!lJ po
łożeniu części rodn~ch. Tchawek pier\vsżn. 

para leży między przed- i śródpleczem, reszta 
(6-7) pn.r nn. boko.ch o1lwłolm. Kształty pu
pek nie są zbyt rozliczne. Zn.raz po przco
bra~eniu nn.skórek pnpkowy nie ma n.ui ua.lo· 
żytej tęgości, ani swej właściwej' barwy, lecz 
jest mięklri, wilgotny, jnsno-zn.barwiony. Do
piero po obeschnięciu klejkiej wilgoci,· 1ttóra 
go obleka, tężeje i nabiorn. bo.rw whtśoiwyoh, 
które wogólo S!lJ pojcdyi1czo. '\-Vuętrzc pupki 
zn.peluin nn.wpół ciekł:t treM; wszystkie pl'R

wic przyrz!lldy i członki przyszłego motylu. są 
jn:JJ gotowe wpupco, ale w stało..:mi~kkim sta
nie i niewykształcone (fig. 9). Zacz~tki dosko-

i 

Fig. H. 

nnłego motyht widzi się nn. w ot w gąsienicy bli
sldój przcóbrażoni:L . (g:\sion1ca wtedy zmienirio 
btti'wę); ·w l)upce wloskonn.ln.ją się coraz bm·
d~iój r.6?;nc organy wewnętrzno, potrzebne do 
życia motyln., a szczupleją i wrtiszęie zanikaJą 
inne, 4:tóro tylko przechodnio mia-ły dln.ń 
znac'zenio, jak np. thl.szcz, przyrząd przędny. 

. Gdy ·motyl jli~ się w pupce wykształcił, wpra-
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win. ciało w silne l'U.Ohy, przezoo nietylko sn.m 
otlstaje od okrywy plwkowój (Pnparium), 
lecz i tn.kowa w1·eszoie pęka w szwach grzbie
cin. tnlowio\vogo od tyłu i z boków. Tym 
otworom wydobywa się motyl ze swogo wię
r.ienia w takiem samom poloMnin, w jakiem 
był zamknięty, wyciągając naprzód nogi 
wraz z ro~kami z pokryw je otulających, 
a zsuwaj!\O potom okrywę ku tyłowi. Gdy 
oprócz okrywy rzeozonei motyl jest jeszcze 
osłonięty oprzędom, wtedy zwil~a takowy 
własoiw~ oiecz!lJ, która go miękczy, trąca po
tem głow{)j w rozmiękczone miejsce, a zrobi
wszy wyłom, wychotlzi nieuszkodzony, nie
zostawio.jąc po sobie prócz oprzędu nic inne
go, jak oioniutkl.ll okrywę" 1). 

Ozas wyj śoitt moty la z pupki zo.leźy otl 
wiolkości tego ost11tniego i od tempera.tnry 
powietrza otn.ozającego; ogrzewajtle lnb to2 
oziębiajf\C sztucznie powietrze, jesteśmy w mo
~ności dowolnit:l skmoaó lub przedłu~n6 ~ycic 
owndn. Rć1mmur umieszoza..ł w cieplarni pup
ki motyli w miesiącu styczniu; w stanie zwy
kłym powinnyby flię wyl&dz w M:aju, tymcza
sem w cieplarni motyle wys:1ły z pupek ju~ 
po upływie 14-tn dni. Niektóre zaś pupki 
utrzymyw11ł w lodowni i motylo wylęgły się 
o rok później. Gdyby sławny niegdyś lelm.rz 
Teofn~stns Po.ra.oelsus Bom.bastus YOU Ho
henheim. o tom wiedział, poszukiwałby z po
dwojomv energijf!J. i zo.nfttniom. swego eliksiru 
nieśmiertelności, min,łby· bowiem. oczywisty 
dowód mo~li w ości p1·zedłu~enia. ~yoia istot 
orgMlicznych poz11 zwykły zakres jego. Nio
któro pnplti, pochodzące z jeclnogo gniazda; 
gttsieniozogo jeunakowój wiolkości i po11osta- . 
jąco w znpelnio jednakowych warnuk:1eh oto
czenia, wylęgajfis się w ró~nym czasie np. 
pnplri motyla Bom.by.x: lano~tris, którego g~t
sionioe ~yj!łJ na tn.rninie, jedne wylęg!l.ji'e się 
w Lutym, ch'ugic w JJutym roku następnego, 
a pozostn.ło w tym~e snmym miesil1Cll, lecz 
dopiero t1·zeciego· roku; to~ samo epostrzegil 
się i u innych motyli, jak n zmierzchnic 
(Sphinx) i t. d., n. tn.k~o i w innych rzęda~h 
owo.dów, jak dwuskrzyd-łych i t. d. Rcn.nmm 
spostrzegł równie~, że z pupld, którr~ pokrył 
h~ kierem, u której . zatem parowanic cieczy 
było zmniejszone, wyll.\lgł się . motyl o dwn. 

1
) Ustęp powyższy jest wzięty z dzieła. D-ra 1\'I. No

wickiego: ,;Motyle w Gn.llcyi11 • Lwów .1865. 

m.iesi~co późniój; m<Jżnttby więo przypnszozn.ó 
. l 

2e pupld, które nn.jpóźniój dojrzewają, i z wy-
lęgiem się opóżnin.jf1s, majt~ grubszą lub mnićj 
prr.enikliwq, skórę od tych, u których wylęg 
wcześniój uastQpnj e. 

Poczwnrki motyli, pupkn.m.i zwykle zwane, 
nale2ą do tn.k zw. Pnpa.e obteotao Linn.
Chrysalis siguata Ln.m. - Chrysalis Lntr.; 
u takowych wszystkie czę~ci przyszłego mo
tyla pokryte Sili twttrdrJ~ skórą jakoby skoru
pą i mniej SI\ wyru.~ne, tmiMli n poczwttrek 
ohrz~tszozy i dlugoro~kowych dwuskrzycUyoh; 
bo chooitt~ po zamia,uie gąsienicy nu. pupkę, 
skóro. tój osttt~niój z poczntkn jest tn.k giętk~ 
i miękką, jak skóra. pocll.wnrek chrząszczo
wych, jedunJcże już po UI}lywie 24-ch godzin 
twn.rdniojo i gl'llbieje z powodn wydzielaniu. 
się z niój tę~ejąccgo soku, który sldeja wszy
atide kończyny, wysycha i twardą wytwarza 
skorupP.; poczwiLrkn. tnk~1o jest wtedy więcćj 
podobnłl: do mnmii, aniżeli poczwarka. chrztr
szczy, przoz LtLmnrkn. mniej właściwie mn
miją nazw:tnn .. 

Owady bl'onkosl~'·zydle (Hym.euoptera). Li
szki ich po~ittclaj~t typy najrozmnitsze; jedno 
sru beznogie, nioopn.trr.ono oo~n.mi i podobne 
do robn.ków lub liszek owudów dwuskrzy
dłych, liszek gąsieniczników, pszczół i t. d. 
(zob. fig. 4 w N-rzo 31 "Wszccltświn.ta."); 
inno SI\ l'.npolnio podobno do gąsienic motyli, 
ju.k np. liszld os liściowych ( Tcnthrcdinidae), 
gdyż oprócz trzech par nóg prnwdziwych .maj~ 
jeszcze 6 do 8-iu pnr nibynó~ek; to podobioi1· 
stwo liszek OW:tdów zgola do siobio niCJlOdO
bnych i do ró~nych nnloż{\cych rzęllów, t!1k 
często un.potylmuo w przyrodzie, tłumaczy się 
tom, żo żyją ono w zupełnie jednn.lrowych 
warunkach, do których się dokłutlnie przy:. 
stosowt~ly. G1\sionico 1·zeczonych os, przoby
waji\CO mt roślinn.oh i żywh!JCC się liśćmi tn,k 
s:tmo, jo.k gn:sionico motyli, ró~nit\ się wpl'a
wdzie od tych ostu.tnich llewumni cechami, 
któro przy powierzchowuero badaniu niez~
l't-l.z spostrzegać się dn.j~t- i tn.k np. gąsieni
co os są zt~zwyozaj ghtdkie i opntrzono wiQk
S7.!t ilością bezpttznrkowyoh nibynóżek, nn 
głowie mtljfll tylko dwoje lecz wyrazistych 
oczu, zresztfJI części gębowe dośó podobne, . bo 
i pokarm j eduaki; w ogóle uzbrojenie gębowe 
u liszek błonkoskrzydłych podobnejest do o<l
llowiedniego n gąsienic motyli i pędraków 
chrząszczy. Większość liszek tu _no.leżącycb 
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poshtdn. pr~yrz~1:d pr~ędny, otwie1~1tjący się indywidua. roboczo 1) za:)klepiają otwory ko~ 
d worrm otworkn.mi na osobnym wyrostku, mórck, w których znu.jdnjt~ się dojrzalu lh1zld 
umieszc~onym w śŁ·odkn wargi dolnej; (zupeł- pszczó-łlub trzmieli. 
nic tak samo jn.k u gfl!sienio motyli, u nieldó- Poczwurlti blonlwskrzytllyoh otoczone ;;ą 
ryoh chrząszczy np. 'Donacin. i t. d., n niektó- cienką powłoką i podobne mniój więcej do 
ryoh d wuskrzyclłych np.llfycetophilu.); dlatego ohrząszcMwyoh; wszystkie czt~ślli poczwal'hi 
tez ktl.żda nitlw. właściwie złoMna jest z dwu są wyra~ne i otoczone odchielnemi pochwnmi 
niteczek zo sobą spojonych. Przed ostatecz- błoniustemi; rożki podwinięte są mi~dr.y nogi; 
nem prżcobraMniem się w poczwarkę ro- juk wyżój powiedziano, poczwn.rlm otoczontt 
bil\ . so bio liszki z jed wn.bistej przędzy nie- jest oprzędem jak u motyli; poczwurld mró
regularne oprzędy, albo kokony, w których wok, nawet bezskrzydłych roboczych, posia
dalsze p1·zemiany odbywn.ją; gąsienice os dają zaczątki skrzydeł, które po wylęgnięciu 
liśoiowyoh \Tenthrcdo i t. d.) snują podwójne się tracą. Zwykle ka~dy owad wylęgli-Jzy si~ 
oxn·zędy, jeden zewnętrzny złoMny z grubych z poczwarki su.m sobie d~~lej rndr.i: roz1·ywt~ 
nitek, drugi w<n,rnętrzny, otaozn.jący cin.ło po~ n.lbo rozmiękczn, w pownem miejscu znpomo
czwarki i z cienkich ·składający sh~ niteczek; cą kwn.śnćj wydzieliny opŁ'zęd i wychodzi. 
w teu zn.ber.pioczouo sposób nie lękają się na.- Inaczej się mn. z mrówkami; robocze mrówl;i 
padów mrówek, lub innych drftpie~ców; tak nietylko ~o Sfli nicjako mamk~.uni młodych 
zwn.ue ,,jn.ja, mrówcze" Sflt to poczwn,rcze liszek, lecz ulatwit~ją im tn.kM wyjście z kc
oprzędy mrówek utkane z śoislćj jedwa.bistej konn; szczęktl.mi swomi odgL·y:-:ai:\ bardzo 
mn.toryi. ()ierpliwie i zgrn.bnio w czasie nn.jw ht:ki wszy m 

Beznogie liszki. błonlroskrzydłych ~yjt\ jednę nitkę twardego ~okonn po dmg_i(:j i ty~n 
w osobnych komóreozlnwh, zbudown.nyoh sposobem tworzą ~twor; młodu. m_t·owlm 111-

z snbstn.ncyi roślinnój lub zwierzęoćj, tt un,wet l gdyby togo Sl\lllfL me moght. dokn:.:ac. _ 
nickiedy z minoralnój (np. u Enmones pomifor· (Dol\. n.) 
mis, Chalicodomn. v. Uegn,chile muraria i t. d.) 
i ::;kupionyoh częstokroć w guinzdn.rólmćj wiol
koś~i; liszki te (fig. 10) nie majfil odbytu i po
większćj części sa.me nic sznkt~fL pożywieniu., 

lecz ktn~mione bywnJą przez owady skrzydhtte, 
które (np. osy) przynoszą; im pogryziono czą:
stki owadów, lub (np. pszczoly i trzmiele) 
miód i pyłek kwiatowy; niektóre liszki ~yją 
w owadzich jn.jn.ob, inne w żyjących liszkaell, 
gąsienicach i poczwa.rko.ch różnych owadów, 
U. nn.wet W pają;kn.ch, karmiąc Sl~ ich WOę-· 
trznośc1ami i ciałem tlnszczowom'',· uawct 

. " 
wspólnie odbywaJą z niemi dttlsze przeniiu.ny, 
ostu.tccznie niszcząc swego gospodn.rzn.; w ten 
sposób gąsieniczniki (Ichncnmonidu.o), . tnk 
samo jak muchy z rodziny l'!lJCzycowych (Ta
chhlidae) przynoszą: nam nieobliczone korzy
$oi, zn.bijn,j ąc milijony ~al'łocznych gąsienic. 
Przed zamienieniem się liszki na poczwark~, 

Rośliny skrytokwiatowe 
( C1'!fJJioga,nute). 

Opisanie ich budowy, tudzież spo::;obów 
zbierania, preparowania i badania 

przez 

D-ra Kazimierza Filipowlcza. 

Porosty ( Licltcnes ). 

141. Po1·os&n.mi nn.zywitmy rośliny płocho
we, których 1)lcclu1. sklndtt siQ z bezbtmvuych 
strzępków (hyplwe) i z komórek zabarwionych 
(gonidia), zn.wierającyoh chl01·ofil lub fiko
chrom. Owocniki tych roślin w zup(}łności Sfl: 
podobno do owoców grzybów woreczko-zu.ro
duikowych (.Ascomycetes). 0<1 tych ost:ttnidL 
porosty różni:ł się jedynie tylko obccnośei:~ 
komórek zn.barwionych, g o u i d i j ów, a nttd
to posiadu.j~ zwykle (z małemi wyj&tkami) 

I) Czyli samice ze znuu·uin.łemi nnrzątlnmi płciowomi; 
niezapłodnione mog~ jednak składać ja.ła., z kt~1L'Y~~ 
wyl~gn.J~ siQ osobniki sl\mcze, u JHszczoł "trntntaml" 
~w a nu. 
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mocno rozwiniętl): plechę, co prawdopodobnie 
jest w zwiąr.kn z r ozwojem gonidijów. 

142. vVedlo zewnętrznego wyglądu l'OZl'Ó

~o.htmy pl'zcdewszystkicm p l e o h ę g n. l a
r o t o w n. t~ (thalltts gelatinosus) i mniój lub 
więoój s k 6 r z n. s t !11, :tlbo s k o r n p i n. s tą. 
Porosty posih.d1tjąoe picrws7.lh stnnowią gru
pę p o r o s t 6 w g n. l n. r c t o w lL t y c h (Li
c!tenes gelatino~i) (fig. 29 C). Druga grupn, 
J.lOros .ty wła. ściwo, obcjmujewiększośó 
znanych gatunków; rozró?.niamy tu plochQ 
s kor n p i tL s tą (tlwllus C?'1tstaceus) (fig·. 29, 
.B), li ś o i a s tą (th. foliacetts) i g ::tł ę z i s t q, 
(th.jrHt:iculns1ts) (fig. 30). Oprócz tego istnieje 
nieliczna grnpa t. zw. n i t k o w a ty c h p o-
1' o s t ó w (Lichenes byssact-ri), z plecihfl: nitko
wnt!ll. rozgu.·lęzioną. 

143. Strzępki, shłn.dn.jąae plechę porostów, 
zbudown.no są, jn.k u grzybów, z linijnego sze
regu komórek walcowatych bezbarwnych; 
nickiedy zewnętrzne warstwy błony komór
lwwój pn~yjmnj[\j barwę urnnatną lub c~arną, 
podobnie jak scle1·otia niektórych grzybów. 
TreM komórek, równie~ bezbarwna, nic za.wic-
1':1 nigdy ln·ochmalu i bnrwi się jodem nn. ko
lor ~ółto-bnmtttny. Błona komórkowa, trn.kto
wn.nn jodem i kwasem siarczanym, niezawsze 
dfl:i o ren.kcy:j f!J oellulozy (zabarwienie niebie
skie), lecz nn:jor.~śaiój rozpływa się nn. masę 
bo~bnrwną, rtlbo te~ p1·zy bicrrL przedtem barwę 
brunn.tną., lub :fijoletowq,. Przez gotowanic 
w wodr.ie otrzymuJe się z błon komórkowych 
substancyj{!: bezksztu.-l~nf1, podobną do kroch
malu, zwanf1 l i c h e n i n ą. Nadto plechn 
porostów zawiera zwykle ~mn.czne ilości szc:r.a
wianu wapnia i t. zw. o c tra r y n ę. Htr~ęplri 
są. zwykle licznie i obficie rozgałęzione i two
rzq, g~stq, plecionkę, niekiedy tak zbitą, żo 
powstaje pt·zezto tlmnlm nibymiąszown. (pseu
doprwenchyma). Tko.ultn tu.lm tworzy wn.rst\VQ 

korową plechy, podczas gdy Wttrstwtt rdzenio
w n. przedsbLwia. nttjczęściój dosyt\ luźną plc
cionhJ stl~zępków (fig. 31, 32). Niekiedy 
strr.ępki występują nn. zownętrzm~ powierzch
nię plechy w po8tn.ci włosków, a nn. po
wierzchni dolnej tworzfL t. z w. kos m ki (?·hi
zinae), zapomocf)) ]~tót:ych plecha przytwier<.lzn 
się do podłoża (fig. 31, rr). 

144. Drugl'b części~ skłn.dową plechy są. g o
n i d ij n., t. j_. zwykle okrągłe ko_mórld, oto
czono błoną bezbarwną i napełnione zabnrwio
P~ treścią. Treść bywa jużto zielona ( chloro-

gonidir~), jużto niebicsko-ziclona(glcmcogonidia). 
Komórki te, uło~ono grupami (fig. 31), lub 
1mciot'kowato zo sob~ palączono (fig. 32), po~ 
dobne są w zupełności do pewnych form wo~ 

clorostów. I tn.k: goni.dijtt .z treści~ zielon~Jl, 
które spotykamy u porostów· Cladonia, Evet·
nia, Physcia pa1•ietina i t. d. odpowiadają wo
dorostóm Pleu?•ococaHs, Stiahococcus i Frotococ
cus (P.r. vi1•idis); g·onidijn. porostów z rodziny 
Gmphideae, niektórych gn.tnnków roclzR;jn 
Lecanm•a, Lecidea i t. d. odpowi:tdn.ją. wodoro
stom Oh?·oolepHs ( Ch1·. urnln·inurn). Z wodoro
stów, za.wieraj11cych :fikochrom, spotyka się 
nnjczęśció.j rodzt\i 1Vostoc, np. u porostów Col
lemcweac; gonidija p01·ostu Omphalm'ia odpo
win.dnją wodorostowi GloeocGtpsa; porostu 
Panna?•ia - wodorostowi Scytonema. Ephebe 
pubescans posiada gonidijn., w zupełności od
powiuclnjące wodorostowi Stigonema. vVszyst
kio te gonidijn i potl względom rozwoju, spo
sobu rozmnrLżn.nitt się, jakoteż chemicznie, za
chowują się w zupełności jn.k odpowiednie 
wodorosty. 

145. Zewnętrzny wygląd plechy zale?Jy 
w znacznćj części ocl wzajemnego stosunku 
strzQpków i goni(Hjów. Gdy przewn.żt•ją go
nidija, powstn.jo typ porostów gnhrotowatych 
i nitkowatych; zaś u 'POre5stów właściwych 
przewnżaj~ strzępki. Gonidijn. n.lbo stanowi1~ 
odtlzielnf1 warstwę, lożq,c~ zwykle pomiędzy 
warstwą rdzeniowf1 i korowf.1, albo też są je
dnostn,jnie rozrzucono pomiędzy strzępkami 
W pjerwszym razie pleolHl :>:o wie się w o. r
s t w o w n. n 11 (thallu.s ltete?•omet•·iC1lS) (fig. 31), 
w drugim n i e w n. r s t w o w n. n~~ (thalltls 
homeome1•icu.s) (-fig. 32). U rodziny G-rapltideae 
plecha :rozwija się pod korą drzew (thallt~s 
ltypopltleodes) (fig. 291 A) i skłu.dn. się z goni~ 
dijów ( Clwoolepus), paciorkowato połączonych 
zo sobą i luźnie oplecionych strzępkami.. 

146. Plcchn. porostów, wysuszona nn. po
wietrzu, choćby najbardziej i przez czas długi, 
nie traci pomimo to swej żywotności; nadto, 
mo~na j~ dowolnie dzielić na kawałki. a z ko.
r.dego z nich powstać może nowe indywiduum, 
po<l warunkiem wszn.kM, że odcięty ko.wn.łek 
zawiern.ć będzie obie ozQśoi składowe plechy, 
t. j. strzępki i gonidijrt. W pewnych wal·nn
kach taki podziH:.ł plechy powstaje dobrowol
nie, przezoo tworią się t. zw. soredia. Te osto.
tnie spotykamy najczęściej n porostów z ple
chą warstwowaną (th. heterorne,rious). Twor.ze-
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nie się ich polega na tem, że pewno gonitlija. 
tworzą przez podział małe oddzielne grupy, 
które zostają otoczone i oplecione gałązkami 
strzępków. Grnpy te gromadzą się pod war
stwą korową plechy, którą w kol'tcu przebija
jf.!J, występując na powierzchnię w postaci 
Młtego lnb szarego nalotu. Ka0de sm·edi~tm 
moM, w sprzyjających waruukach, wytwo
rzyć nowy porost. U niektórych gatunków 
so?·edia tworzą sję tak licznie, że plecha. przy
biera przezto odrębny wygląd, a niekiedy l'Oz

pada się w zupełności lub w części. Rozró
żniamy trzy formy takieg·o rozpadu plechy: 
l} Status va1•iolosus, gdy so?•edia występują 
w postaci okrągłyóh, odgraniczonych plam; 
2) Stattts lep1·osus, gdy cała plecha rozpada się 
na proszek; 3) Status isidioideus, gdy na po
wierzchni plechy powstn.j!.JI drobniutkie wyro~ 
stki brodawkowate lnb w formie korali. Na
loty żółte lub zielone, J:tkio widzieć ni.ern.z 
można na wilgotnom drewnie, utworzone są 
najczę,ściej przez sm•edia, powstn.łe .z rozpadu 
plechy po1·ostu Physcia parietina. 

147. Organami· rozmnn.żftnia są spe1·mogonia 
i apotlteaia (owocniki). Spe1·mogonia zlnulowa.
ne są, jak u grzybów woreczko-zarodniko
wych; są to małe wyd.rążone zbiorniki, osadzo
ne w tkance plechy i opatrl<lone na wierz
chołku małym otworkiem; wewnętrzna ich 
powierzchnia wyłożona jest niteczkami (ste?·i
gmata), na wierzchołkach których powstn.ją 
przez p1•zcwężenie drobniutkie · oinłlra (spe?·ma
tia). Te ostatnie bywają jajowate lub wn.lco
wate, niekiedy łukowato zakrzywione. Sper
magonia znn.jclujemy n wszystkich porostów 
(z ma-lemi wyjątkami); u wifdkszej części ga
tunków rozwijają się na tój samój plesze, co 
i owocniki (t. zw. porosty obupłciowe, Liclte
nes monoiai); 11 niektórych, np. Epltebe p~tbescens, 
spotykamy obu. te organy (spe?··mogonia i apo
tlteda) na oddzielnych indywiduach (porosty 
rozdzielnopłciowe, Liahenes dioici). · 

148. O w o c n i k i ( a1Jotl~ecia) w zupełności 
podobne są do owoców grzybów woreczka
zarodnikowych. Odróżniamy formy n a g o
o w o c n i k o w e ( apothecia rJ!Jmnoca1pa ), od
powhtdająoe grzybom Discomycetes i ok r y
t o o w o c n i k o W· e ( apoth. angioca1•pa), ód-: 
powiadaj~ce grzybom FgrenomyceteB. W owoc~ 
nikach n a g i c h (apot!Ł, gymnocct'l'pa), odró

. źniamy (fig. 331 34): w ar s t w ę z ar o d n i-
k o W. 4 czyli obłócz k ę (hymenium, tl,ala-

rnium, lamina spo?>i,fJB?'a, JJ?•olige,·a), zło~oną 
z w o r e c z k ó w ( asci) i n i t e w e k (pa,·n
physes); 2) war s t w ę p o d obłócz k o~ 
w ą (st1·atum subhymeni{de), w której przebie
gają strzępki wytwarzające woreczki; 3) p o el
o w o c n i k (hypotheciu,m), t.j. wm·stwę, z któ~ 
rój biorą początek nitewki i gdzie znajdlljl\i 
się pierwsze początki nitek, tworzących w·o
roczki; mtkoniec 4) opraw Q czyli o t o c z
k ę owocnilm (ea:cipulum), t. j. tlmnlrę, w któ
rćj osadzony .1 es t caly owocnik i która ściśle 
zrośnięta jest z plechą. 

149. Historyja rozwoju owocnikrL w osta
tnich dopiero czasach wyjaśnioną zostn.ln 
przez poszukiwrmia. D-ra S t a h l a 1) nad 
owocn.mi porostu Collema. U porostu togo 
pierwsze l,)Oczątki owocniku. ukazuj{\ się wo-

. wnątrz przezroczystój plechy w postaci bez
b!trwnych gftlą,zok zwykłych skzępków; gn
łązki te (ca1']JO[JOn) nie grubsze od· najgrub
szych strzępków, slu·ęcają się śHmakowato 
i dzielą się poprzecznami przegródkami. Po 
utworzeni n się 2 '/3 lnb 3-ch ślimakowatych 
skrętów (ascogou), wiot•zohołek gał~tzki kier11jo 
się w górę lm powiet·zchni plechy i wydoby
wa. się ponnd powiorzuhnię w postaci sto~ko
watego wznje8icni:t (t1·icltogyne). W cdług Stah-
111, oinllmmi zaplttduinjącemi są spe.1·matia,· 
które przyczepiając się do owego statkowate
go wzniesienia (t?•ichogyne) zn.pladnin.ją ascosmi. 
Po zapłodnieniu, asaogon powjększa się i two
rzy warstwę poclobłóczkow!l (stratum subhyme
niale), z którćj następnie wyrastają w o re
c z Id, a jednocześnic z otaczających strzep
kaw wytwarzaj11; się n i t c w ki, które kie
rując siQ lm powierzchni plechy, atnnowi~ 
pierwsze początki owocnika. Ten ostatni, 
w dalszym swym rozwoju przerywa pokry
wa.jąoe go wnrstwy plechy i tym, sposobem 
hymeniurn występuje mi powierzchnię. Wnl'
stwy plechy, pokrywające rozwijnjący się 
owocnik, znchownją się przytern albo zupeł
nie biernie, t. j. zostająrożdarte i rc;>zsnnięte, 
poczem · obumiei·.ają, a warstwa zarodnikowa 
i brzeg · oprawy owocnika, występują no. po
wierzchnię plechy (apotlu~cia lecidina, biato'rina); 
h1b tet część plechy, otaczająca brzeg opra
wy owocri:ilm, rośnic wraz z nim, tak, ~e po-

1) E. S t. a h l, Beitriigłl zur Entwickclnng!lgeschi.ehte 
de[· Fleehton. Heft I: Uebcr die gcscillechtliche Fo1't· 
pfJ~nzung clP:r Collemaceen. Leipzig 1877, 
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wierzehuin, zcwnętrznn. oprawy pozostn.jc po
kryt:~ Wttr~tW~l: plot.:hy ('tpothe<:ia lec:mw1·ina,). 
1V pierwszym razie owocnih; posi:ldft tt\k ~w. 
o p r tL w ę w ł t\ s n~ (erccipnlmn Jl1'0p1·iwn), 
tworzaJ011 wyminy listewkowaty rąbek woko~ 
lo wtu·t~twy ~ut·odnikowój (Eeoidea, Bi<ttom); 
w dntgim mzie owocnik poshtd:t jeszcze i tak 
z WILłl<L o p r n, w ę p l o c h o w 11: e:~o·ipulum tlutl
lodes (fig. BiJ). Wedle poszukiwmi Stahlu nio
mfL woale v.wiązkn pomiędzy tlm.nką, twot·ząofL 
nitowJd, IL tlcu.nk1~. z którt~ powstaJ<1J woreczki 
( uo jn~ l)Opt•zednio wy k~l.zn.nc zostało przez 
Sohwondonom i Fnistingu.). :Mlode w o r c
c z ki (as d) napełnione Sf.lJ protopltl.zm:), ztt
wiemj(1CI\ wyt'ltine hclro. Przod wytworze
niom się zn.roduików, picrwotue to jądro roz
pu::~v.eza sil,) i powst:tj~ nowo jątlrn,, z'.vykle 
w liozbie ośmiu, olcolo których gromtldzi si~ 
protopln.~m:t i w tou spoSób tworz:lJ się !lmro
diliki. U wielu gntunltów, zarat1niki t:tk po
wst:tŁo, d~iob1 siQ poprzocznemi, n. czasom i po
dluzuomi przogrótllmmi, przezoo powstają 
z :t rod n i ki zł o~ o n e (spomc septat{w) 
(flg. 34). Po dojt·zonin woreczki pQkaj:l: na 
wierzchołku i zn.rodniki wysicwo.jfL się. -
O w o c 11 i ki o kry t o (apoth. a?I[Jioctwpa) za
chowuj l\ si~ znpolnio, ja.l\: 7Je1·ithecitt ją dr n.
k ó w (l}trenvm!Jcetell). U porostów z rodziny 
Ccdidcae, młodo lmroduiki zrnstttj11 siQ całko
wicie z blotul: woroczlm, :t ttLk pow~:~tttly lml.
unsr.ok rozrmcht si.ę nnstępnie nn. pojodyi1czo 
Zltl'Ollniki. 

150. Zn.l.'oduik w odpowioduich wn.rnnlnwh 
wydaje jedou lub kill.m. strz~l)ków kielko
w ycu, któ1•o nnstępnio się rozga.łęzia.Ją i po 
p c w llY m uza:iio przostttjfL dalój wzrttstnć; ni
lwmn josr.cze dot:lJtl nie udtlllo się otrzymnć 
z kidknjfl:oogo zaroJnilm cn.lkowitój ple
chy porostu. Przcdewszystkicm zagn.tlk.o
we_ jc~t dotychczas tworzenic siQ gouidijów; 
j:~ltkolwick bowiom nioktór~y bn.dnczc twier
dz!}, że pow~ttLjl~ ono nn. wierzoh.olkttoh 
krótkich gahtzek stt'ZQpków przez przewężEmio, 
fhkli ton jcllnu.k nie został wcn.le stwierdzony, 
owszem, nn.jzuakomitszy bn.da.cz i znawca 
pleehy porostów, Schwendener, stanowczo 
mu p~zeczy. Z drugiój strony, przez maooru.
oyjtlJ plechy niektóry~Jh porostów, można 
oswobodzić gonidijn, które po oswobodzenitt 
rozwijo.jq, siQ dalej, mnoż(1 zn.pomoo(1 pły
wek, słowem zttchoW\ljtk się pod każdym 
wzgl~uem juk wodorosty. Nn. podstawie tych 

fltktów, 11owstn.Ły różne hipote;"y co do 
zwh~zku poroatów z odpowicdniomi wodo
rostnmi. N:Ljprawdopotlobuicjszem jest; przy~ 
pnsr.czcuio, żo poro:;ty llowstn.nie swe zn~ 

wdziQcznjtl: poląor.ouin się (w coln wspólnego 
rozwoju) dwu l'óżuych form roślinnych, t. j. 
grzybów woroczko-z:troduikowych i pewnych 
wodorostów, 1wr.yczom istnieje wzn,jomm~ zn.
lcżnośu pomi~tlzy str.z~pk:tmi i gonidijami, 
tttk, żo glly osta.tnio wytwu.rzn.ją; przez n.sy
miln.cyj(1 (podobnie jrLlc liście roślin wyższych) 
D11ttoryjo orgnniozno nio~I.Jęune ula życiu. po~ 
ros t<) w, - strz~pki 11now u polnią fnukoyją 
l:odygi i kot·zoni, wsysajq,o z podlolim wodQ 
wraz z :.mwn.l'l;emi w niój. so1n.mi minel·n.lnomi. 
Nn popn.rcio t.ój hipotezy stn.mno siQ ot.rzymn.ć 
sztnozue porol:lty przor. zn.;;;jewn.nio ich zaro~ 
dników lHL odpowiednioh '\\'odorostach. Doś

wiadc:r.otlitL to doprowrtclziły już do bn.rclzo cio
lmwych rczultiLtó\Y. Recs~owi udn.lo się otrzy
mtLó plech~ gn.l:Lrctowatfl: przez zasi:tuie zaro
llników I>Orostn Collema, glmte<!Scens nfl. wodo
rośoio .1\'mstoc lichenoitle.s. Sttthl 1) otrzymał 

zupeluio wyksztn.loouo porosty, zasiewając 
zn.rodni ki gn.tnuku EndoCJtwpon pu.sillmn, nn. 
ziolonój mt~~io, otrzymu.nój przez hodown.nic 
gouidijów, zuttjdująoych się w warstwie ~m
rodnikowój togo l)Ol'ostu, ~~ któnt to mas;~ 
w znpolnośt;:i pollobnn ,jost do wodoL·ostn Pleu-
1'0ooocns. Z::trollniki porostu '1'/wUiUum. m·inutulmn 
zttsin.no nn gonilHjrLch wyswobodzonych z wn.r
stwy zarodnikowej porostu l!Jmlvocwpon, wy
llaly tttlc?;o plochQ znpclnio wyks~ttl.lcouą. 

Z sn.myoh .zarodników lnh z sn.mych gonidi
jów nigdy niomożnu. bylo otl'~ymać plechy. 

151. Porosty czerpią po?.ywienio głównie 
~ powictrzn u.tmosfcryczncgo, a. z podlożn, 

Wsysn.ją tylko WOUę Wl'tl>~ Z z:~wa.rtcroi W niej 
soln.mi minorn.lncmi; rosuą ter. m~ potlłożu ró-
2nój natury, mianowicie nrt ziomi, sk:tłnoh, ko
rze drzew i lcrzowów, nn. drewnie, mcb:wh 
i t. l)· Przyozynit~itl: się uo wiott·zenit~ skał 
i przygotownjtb w ton sposób grunt dht l'Ozwo
jn roślin wy:%szych. Niektóre lubi~ miojsct~ 
wilg·otno, nigdy jcdmtk nie rosną w wodzie. 
Co do ntttnry poclło.:im., odróżniamy p,orosty, 
rosn(\co un. potUolim org:tnicznem (U!J.nicolm~ s. 
co1·tic·icvlaa) i rozwjjfLjfLOO się na. ziemi i , slm~ 
htoh (scue·icolae). vV ogólności daleko 'vięcój 

1) E • .S t :t h 1, Dcitt·Uge, Hcft II. Ucbm· die Dcueutuug 
(ler llymonialgonitlion. Loip:t.ig 1817. 
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jest gatunków skalnych. Największ~ obfitość 
porostów spotykamy vt okolicnch, posia.da.ją
oy.ch stare lnsy lub nagie skały' szczcgólniój 
granitowe; natlto bliskośó morza, rozmnitość 

pokładów gieologicznych i gn.tuuków drzew 
w htsu.ch, przyczyuinj:1 się do powiększeniu, 
jużto liczby gatunków porostów, ji1żto od
miau. Niektóre gntunki s~ prawdr-iwie lro
smopolityczne, spotyknJ~ się .bowiem. pra.wie 
wszędzie, we wszystkich okolicach kuli ziem
skiój, jn.k np. Lecanom subfusca, Urceola?·ia 
sc?'uposa, Gl!Mlonicr- ?'a.ngije?··ina, Graphis sc?·ipta, 
Leddea f)eor;mpMca., Usnea bm·bata i t. d. Oko
lice podbiegunowo stojiJ! nn. pierwszem miej
sotl co do liczby indywidnó\-V, lecz zato przed
stawhlJ~ nużq;cą jednostt~jność form; porosty 
stanowią tu przeważną część wegietu,cyi, po· 
ln:ywnj{\c rozlegle przestrzenie, min.n<?wicic 
rodzaje rosnące mt ziomi i skttln.ch: Cladonia 
i Ste?·eoccmlon. W strefie umi::trkown.nćj spoty
kamy uo,j większą liczbę go,tluików i wielhą 
rozmaitość postn.ci, co po większój częśoi zn
leży od rozmn.itości grnntn i di'ZóW. Nttj
ubo~szą vr porosty jest strefn l)Odr'ównikowu. 

125. \V krn.ju.oh północnych niektóre 1) oro
st.y używn.ne sq; za. pokarm, np. Cetm1·ia islcm
dilxt, i uno, jak Cladonitt mnr;ij'ePina służą zn. 
·wyląozue pożywienie rcniforów. Lecano?·a esw
lent,t, pospolitrt w północuój Afryce, posiada. 
bnlwia.st~) plechę, bardzo slttbo przytwiordzo
nt~ do pocllo~m·, któm przez wil.Ltr uriosr.oua, 
gromadzi si~ w znglębjonbch gruntu, two
l'r.ąc kilkucalowo warstwy; zhieranu. przor. 
mieszkni1ców pustyni, używaną bywa Z}Lmiast 
chleba. ~'en to porost byl prn.wdopodobnic 
ową: uumuą bibHjn~, która, ~ nieba spa,śu 

mia,ht. Roccelta tiuctm·ict, rosnąc<t barllzo obfi
Qio lUt wyspuch I{a.naryjskich, używaną jest 
do otrzymywania ltLkmusli; z innych porostów 
wydobywn.ją także różne fru;by roślinne, ·mia
nowicie .z o·n.tnnków Lecanom sor1..lida i JJm·ellct, o . 

które w tym eolu oln·Qtarui tra.nsportujl]; . ze 
Szwecyi do Holbmlyi. 

153. Poro::;ty, jttko l'Ośliuy trwa.lc i nie
zmiernie powoli rosnąco, ~uńlcść można w k:t
żdej porze 1·olcu. Zbier11nie ich i' prepttrow:mio 
. jest bardzo proste . . Oprócz przyborów, ja.kio 
podaliśmy wyMj dln. zbiet~ania. grzybów; zao
patrzyć się jeszcze trzcbtt \V (}Wtl dlnt.a., jedno 
11lu.skie, drugie koliczysto i młotek, w celu 

odlnpywa.nia g(Ltunków, ro:mących n:t sim
łach i kamicui:wh. Pot·osty niezupolnic prq· 
rośnięte do podło~tt, t~ wiQc z plechą liścia.st:1 
lub gnłęzistą, odejmuj o się wprost ręk:1 r. drzo
wr~, sknrly, ziemi i t. p., n gdy Slł wjlgotuo 
i giętkie, lrh~dr..io się je do teki pomiędzy bi
bułę. Jeżeli s~ wyschniQtc i przczto kruche, 
nn.leży jo tymczn.sowo włożyó ostrożnie do 
pudelka, n na. potka wszy j:~kikol wiek zbiot·nik 
wody lnb źródło, mtmoczyó dokładnie, {~ na
stępnie po ocieknięciu wody i lekkiem po
wiorzchownem osuszeniu, włożyć między bi
bnlQ do teki. Porosty z plech11 slwrupiust!\ 
rosnące mt drewnie, korze drzew lub ziemi, 
r.n.biertt się wrnz z częścią. podlo:>,u. H.osuąco 

ua sknJu.ch i kamioninch, ~~tpomoc{l: mlQtlm. 
i dlnta. odłupuje się ostro~nio ~vraz z lmwO:ł
kiem sknły lub kmnienia. Pl'zy opisie wodo
rostów podaliśmy sposób, w jaki to się unjlc
piój usl:mtćczniu; tu tylko <loclamy, żo tl'zelJa. 
się pHnio wpra.wittć, nby otlłnpyw1tć knwnJlri, 
o ile mo~na płaskie. Ka~dy ku.\młek O(hhiol
nio zttwij:t się w bibułę, ażeby przy pr.zcnoszo
uin porosty nie zostały nszkodzono wskutek 
wz11jemncgo tarcia, się o l)icbio kn.wałków 

skały. Powróciwszy do domu, na.lc:>,y ok:tzy 
zcl.mme dokladnic llrzcjrze6, n. jeżcli potrzchu., 
po\vtórnio mtmoczyć i startmnie pomiędzy 
bihnl{\ wysnszyc, nionżywn.jąc zbyt sHnego 
ucisku. 

154. l3adttnic porostów w eolu ich sy:>tonm
tyczncgo ozuuczcuia, w niczem si~ nic różni 
od b:uhmi<t ·grzybów woroczko- zarodniko
wych. Dln. zhudanin. budowy owocnika i ple
chy, robi się dclikn:t.nc skmw ki poprzeczne; 
dl<t v.butlanht woreczków i zarodników· ror.
gnintu, się cz~stkę w:trstwy z:wodnikowój na, 
s~kicllm pl·zodmiotł)wcm i rozp:ttrujo pou mi
kroskopem przy silnicjs~em powięk::~zcniu. 

ma oznaezani:1. pOl'll~ttiw nio?.IHJtlne jt'~t dth•h> .D-rn. 
G. '\\r. K o u r b e r }i: .. ~yxtt·nH~ Lieltenmn. G~1· mnni.:w'', 
Bl'l'Slnu 1855 i tngni :~utora "P1u·cqp,' Lichcnoiogicn" 
Bl'CSiau 18v5. 0IH<tez !t'gll poh!Ctuny: ncrthohl s t c i n, 
.Pit!llhtcn" (Kl'\"lło ••n.m~n-l~lnm von S~hlt?:;icn, ll. llj. . , .. l' n 

2 lliilfte, Drm::Jnu 1878). - 'l'h. M. E' r i ,i s, "Lkhcno-
grnpb':t Scantliuavicn.", Upis:1.1i:ul 1871-7-1. Dotąd wy

szły 2 czt~:lci . 
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SAMOJEDZI. 
STUDYJUM ETNOLOGICZNE 

Bronisława Rejchmana. 

(Ciąg un.lszy.) 

Powracamy do tokn rzeczy. 
Snmojedzi wolni S!IJ od a,lu~by wojsltowój. 

Da.wnicj płacili pocltttki w fntrnch, obecnio 
znś pieniędzmi. Wysokość podatlm od lenżele
go samojeda zdolnego do roboty wynoai 3 rs. 
kop.12. · 
Wspomnieliśmy pówyżej, i~ urzędowtt 

"Ustawa dla samojedów" kaM ich śwhtdkom 
\~iet:zyó ~a słowo i nio śoi~gn.ó od njch przy
s1ę~1 .. D.aJe to nu~ najlepsze świa.dectwo wy
sokieJ Ich uczmwośoi i prawdomówności. 
Finsoh wspomina, że guy Samojed ślubuje 
pr~yjttźń, można być pewnym, że jej docho
wn. Wszyscy podróżnicy zgn.dza.j f.1t się na to 
żo są n.słnżni, p.rz:vchylni,. dobroduszni, ludzcy: 
ln.g?dn~, spo~oJm, słowm, uczciwi. Bójki zda
rzO.Jf\ s1ę u mch bardzo rzadko, zabójstwa, rn.z 
nu. lat 50, a nawet, jak powiada Finsch, zbro
d?ia ~a jest u nich prn.wie nieznn.ną. W ogóle 
CH~żlnowys~ępki z~arznją się tylko pod wpły
wom. wódln. Jeśh krauną, to tylko ronife
rów 1 wypadek taki nie dochodzi wcale do 
wiadomości władzy, gdy~ Sa.mojedzizałat.wia
j!\ sp1·awę polubownie, h:a~ąo płncić dwa reni
fery ~a j~dnego ukradzionego. Według Fin
soha 1 Middendor:ffa, mo~ma zostn.wiać na tun
drze WS7'ellcie przedmioty, uo.we~ wódkę bez 
obawy, aby je kto ukradł 1). Do najbard~iej 
charakterystycznych ich cech nale~y dobro
ozyn~ośó i go~cinność, doprowadzone do tego 
stopnm, te meraz .nnra:':aj~ Sn.mojeda na zu
połnq, ruinę. Nietylko, ~o ma:ją zasadę, iż bo
gn.ty powinien karmić biednego a.ż do ostatka. 
~wyc~ ~ap~sów, ale nawet wykonywają ją 
JalrnaJŚOlŚlóJ . Oddaje biednemu sieci łodzie 

) ' 

• 
1
) ~iddend.orf.op?wiadn,, i e choć Samojedzi napicrn li 

s1ę Ct:)!gle wodl\1, Jednakze gdy zostawił beczułkę i bu
tcllci napelnion~ tym nckt:wem no. tundrze, nikt ieh nie 
ruszył, .el~o~ miesil1ca całe loY.ały bez zaduego nadzot·u. 
.:o~lobme~. ża~en z Snmojcd(lw nie wydpbywał· gwoździ 
t me odbiJał zeln.stwa od lc·i:1cego pl'zez lat kilkadziesiąt 
na. bt~zegu statku rozbitego, cho6 żelazo dro7..szem jest 
dl& mch o\\ złota. (L. c. str. 1430.) 

często im samym bardzo pott•zebne, ostatni 
wreszcie kawn..łek chleba. Trzymn.ją u siebie 
ou..łe rodziny poclnpndle i chtją im renifory nn. 
podró~. Fiusch i B1·ohm widzieli mnóstwo 
ślepych i innych kalek, n.lo nie widzieli ne
d:mrzy. Nn. pomoc tn.ką pn,tt•zfh jako na cÓś 
obowiązkowego, na.tnrnlnego, niezn.sługują
ccgo nn.wet mt wdzięczność . 

. Co.strón powi~da, źO w języku Samojedów 
memu. słowa "d:;nęlmjęcc - ale dn.wszy Sn.mo
joclowi łyk wódki, można być pownyru, żo 
choć nie podzięknjo, gotów dla częstującoCYc 
życi~ Bwoje poświęcić. Finach mówiąc o to~1 
dotlnj.e z dowcipem pełnym ironii: "w rzeczy 
sameJ zaczynam myśleć, iż słowo dziękuję zo
stało wynalezione p1·zoz łotra, aby się ja.kun.j
tn,niej pozbyłobowiązków." Middendorff zwrn.
cn. tttkże uwagę na wysolr!\ cześć dla. starców 
i ~n. łagodność dla.dzioci. Nie wymyśln.j!1 i obelg 
~1e znoszą. !(ob1ety są skromno, wstydliwe 
1 tt\k pracowite, żo według świudcctwn, Arch. 
B?njn.miua, Finschn. i innych, niopodobmt prtL-
WlO zobar,zyć Sa,mojedki próżnującej. Finsch 
nigdy nie widział, aby mężczyzni pozwolili 
sobie mmg·oś nieprzyzwoitego, albo jn.kiejH 
dwuznucznoj swn.woli. Dzieci według uiego 
mogłyby służyć za p1·zy kład dl n. mtszyoh 
dzieci. Nigdy Się nio biją nn. seryj o i podarunki 
dziel{h na.jsprawiedliwioj pomiędzy sobą, nie~ 
rozpoczynając kłótni. Wogólo według Finsclm 
Samojedzi i Ostyjn.cy SE~ mniej gTnbijai•sQy 
aniżeli Enropejczycy. "Jeśliby ci 11rości1tulzie, 
z których imieniem ozłowiok uksztn.łcony Jl}
czy pojęcia d~ikości, wiedzieli, że wśró<l na~ 
bez względu na kulturę i oświatę, spełniano 

bywają czyny podłe i zwiet·zęce przez ludzi 
"ukształconych'', a często pod mnsk(k pijmi
stwa dziej~ się zn.bójstw!\ i gwałty, to shlBZllio 
mogliby powiedzieć: "my, ludzie dzicy, je
steśmy lepsi ocl was". Dodn.ó winienem, 2a 

nie s~ to zdania odosobnione, ale ogólna opi~ 
nijn, podró~ników. Wszyscy toż niemol zazntl.
ozają, M miłość prawdy i moraluości zatra~ 

ca się powoli wskutek zetknięcia z oboym 
!tywiołem . 

"Na za.saclzie faktów, powiada Finach, wy~ 
pada smutna. pra.wda, M morn.lność tych "dzi· 
kich" bywa tem ni!tszą, im bliMj ci dzicy 
stykaj~ się z Enropejozykami. I tak, Cast1;ó11 
podn.je, ~e Ostyjacy obclorsoy, około,Obdorslm, 
"!2:yjący w znpełnćj dzikości są. uajmoralnioj· 
si; to samo potwierdza. Middendorff o Samoje~ 
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d.u,ch':... ,.~filośó · tuziemców dla prawdy bar
dzo się ju~ zmniejszyła. i zachwiała. Przyczyn~ 
tego było doświadczenie osi~gnięte w stosun
kach z cudzoziemcami, któr:&y wtargnęli do 
ich kraj n. Widz~c, że ich ci~gle oszukuj~ 
i oni zaczęli uciekać się do kłamstwa, gdy 
korzystn~ dla nich rzecz~ było utajenie rezul· 
tatów polowania lub zapasu .fnter" ... "B~dź co 
hąd:G tuziemcy umieją płacić zaufaniem za 
zn.uftmie; o tem dostatecznie się przekonaliś

my. Kiedy stwierdziły się nasze zapewnienia, 
że nie jesteśmy ani kupcami, ani misyjonarza
mi, ani urzędnikami, ze strony których ooze
kiwu,li oni, woale nie bezzasadnie, oszukań
stwa, chrztu. lab pod wyźSzenia podatków, gdy 
zohnozyli, ~e nic pragniemy podttrków lecz 
płacimy za wszystko, wtedy podejrzliwość 
znikła i nie mieliśmy najmniejszego powodu 
do uskar~ania się n111 nich. Ucisk ze strony 
Europejczyków, powiada ·Finach, zmienił 

także charttkter tuziemców: nadał im skry
tość, ostrożność i obojętność, któt•c łatwo 
przyjąć za tępość umysłu, objaśnianą często 

oię~kiemi warnuka.mi ich ~ycia. Przy bli~
szyoh jednak z nimi stosunkaoh przekonywa
my się, ~e przeciwnie są pogodnego usposo
bienia" 1). 

Dla. dopełnienia char akterystyki podam 
słowa Castrena, który ich nazywa ostrożny
mi, skrytymi, powolJ:!.ymi, podejrzliwymi, 
upartymi i zaci~tymi; w pt•zedsięwzięcin olm
znjf]jpowolność, w wykonywaniu wytrwn..lość. 
Ogólnym ich rysem jest ponm·y pogląd ua 
świtlot i jeO'o stosunki, oraz obojętność, z jaką 

o N" patrzrv na większość spraw świata. n.Jwa-
żniojszą według filozofii Sa.mojcda rzeczą jest 
uczta, ale i na tę kwestyją nikt tak oboj ętnie 
uie patrzy jak Samojed. Dla większej l'Ozko
szy, picia, opuśoi mniejszl])-jeuzeniu.. Aby s~
bie tylko spokoju nie zakłócić, gotów jest me 
jeśó i nie pió'). Choć może sąsiedztwo powię
kszyło te ich wady, ule niepodobna przypu
ścić z Finschcm, ~eby one nie le1;ały w nn.tu
l'Ze Samojeda. Obojętności i bierności ch~t
ru.kteru dowodzi przede,vszystldem to, że 
są najzupełniój zależni od reniferów: i polowa
nia, jeclnn.kże nni w hodowli re~ifcrów, ani 
w strzela.nin z łuku nie poczynili u~lo~ytych 

') M:ld<lcndorf. L. c. str. 1412. 
~) r •. c. 

postępów. 1 ) Zresztą zga.dztl.-się to z ogólną ich 
charakterystyk~. 

Tyłleo naiwności i ooię~alości ducha przy
pisać można to, ~e Samojedzi stoj~t oddawnn. 
nn. jednym i tym samym stopniu kultury nie
usiłując pmwic wcale postąpić i nienabiera.
jąc dost11tecr.uego doświadczenia z nowych 
stosunków. B ezw(\tpicnia po części ·sprzeciwia 
się temu klimat, na co slnszuie Finach zwraca 
uwagę, ale nie chodzi tu bynajmniej o cywi
lizacyją w znaczeniu europej::~kiem. I mt tun
drze postęp byłby mo~liwym, choćby w ho
dowli reniferów i celności strzehmitl, robieniu 
zn.pa.sóvr i wstrzemięźliwości od wódki. Podo· 
bnie~ jak m~ warunki ltlimu.tyczne, niepodo
bun zn, to catój winy składać na inteligii:mcyją 
Samojedów. Nie jest ona tak niską, jakby się 
napozór wydu.wało. W zn.kresie tego, co uwn
żn.j~ za potrzebne, można ją nawet nazwać 
wysoką. Same ioh sidła i samołówki tego do
wodz~. Nadto nauczyliśię wyrabiać płótno z po
krzywy, a ich metoda wyprawiania skóry no. 
zamsz za pomoc~ mózgu i Młtka podana była 
w czasopiśmie Dinglera, Ja.lco wyborny nowy 
wynalazek (Middendor.ff). Znają tet według 
Sobrenka nietylko miesiące i dni, ale i p o
dział dnia., okolice świata oraz ważniejsze 
konstelacyj e. O ich sztuce lekarskiej, podo
bnój z reszttlij ak siostra rodzona do medycyny 
naszego ludu, pisze lekaL·z Kri woszapkin, ·~e 

zauważył wiele środków niepozbawionych 
sensu n. dowodzących zmysln obserwacyjnego 
i zclrowego rozsądku.') 1V ję~yku ·ich zn aj
duj~ się \Vyrnzy na oznaczenie 10 i 100 ty
sięcy, na ułamki 1,',, 1/ 3• 1/ł , 1/~ i t. d., oraz ti.a 
1 1j 2 , 21/2 i t . cl., liCZ~\ zu,ś woJług system\\ 
dziesiętnego ·a). D zieci ich, które w roku 
1844 - 1849 uczęszoznły do szkoły berezow
akiej, okazywały znaczne zdolności do aryt· 

1) Rcisserrin. Str. 228, 229. . . • . 
~ Autor tan przytacza. kilkan:tsc1e sposobuw .leczema. 

Folegają Qnc główuio na massniu, sma.rowamu tłttsz
czem niedźwiedzim, lisim, rybim, na. gorą;ay<·h okładach, 
dcrywacyi za pomocą ~arzącc>J się hubki, piciu ro?n je
leniego, odwaru ~wierka. (Jen. Okr. t. II, str. 153 1 1,54) 
Nadto szamani lccz~t "m11gnctyzmem." Położywszy cho
rcg•l na. skóne r.cnifet'O\vijj twtm:r do ~bry, woil~ą P.o nim 
rozpostn.rtemi pakami obu ~·~~:k w ~1erunku o~ -n~g d~ 
głowy, bMZIJ:C .ally r~cc dot.ykały skory tylko konc!l.uu 
llltlców. (.Jen. Okr. t; l, str; 318.) . 

3) Oastrłm. Grammn.tik d. Sam . . Spr., str. 191, 1!>4, 
195, 204-. Liczebniki 8, 9 i 10 bywajl}( w różnych dyjn· 
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motyki, rysunków i kaligrafii. Pomimo to 
sn.mojcdzi nie oznjfJI woale potrzeby nn.nki czy
tanin i pisn.nio. (Finscb) i nn.wet własnych 
~maków pisn.rsldoh nie posinan;]łll (Abmmow). 

Nic s~ to~ po~bn.wioni sn.mojedzi zmysłu po
etycznego. Maj!\ poematy heroiczne, których 
treść jest sta11\, a styl w zupełności zn.le~ny od 
deklamn.torn.. Gdy się zdu.rzy dobry dekln.ma
tor, pr:r.esiaduj11 przy nim cale noce. Śpiewr.tjl) 
te?< l)ieśni liryczne nie pozbn.wiono wdzięku, 
które kn~dy nicmn,l komponuje. Bardzo uda
tnl) jest pie81'1 wosolnn., przytoczona. przez 
On.s'trenn., o. Finsch chwu.li pieśl'l o kwiatach 
pod::tn(L przez Schronku. 1). Posin.dnJą to~ mu
zykę pl'OS.t(\:, monotonną, niezbyt przy,iemnio 
din naszego uchn. wykonywn,ną, n.le dowodz[\;
cą, v.e i t.cgo zmyslu mnJą ~nrodld. 
Chcąc sądzić o jch rysunlcn.oh z bałwn.nów, 

ua.le~nJoby przypuścić, r.c mn.lo mn.ją do ry
sunków zdolności. Jodnn.leM razpn.trując roz
maito ich ozdoby, ryanuld na sukniach, ko
binłlmch brzozowych i t. d., nioma.jąco nic 
wspólnego z rosyjsldomi, pt·zychodzi się do 
przekomtnirL, żo i nn. tom poln n)e Bf!: pozba
wieni gnstu. Finach twienlzi, iY. wiele 'ich 
WJl'O bów ouznn.ozn. się smakiem artystycz
nym i czystością robot.y, świadczącą o pilno
ści i pr:tcowistości. 

Wobec chnrn.ktet·ystyki wyMj potln.nćj, czyl't, 
mor.un. <ln.ć win.rc;, slowom Pn.lln:so. (Znjowa), 
ks. Kostrown., Abra.mow1t i innych, że dospo
tyczne gnthijnństwo w ohojśoin siQ .v. żonn.mi, 
jest ogólniL właściwością sn.mojedów7 Wolimy 
być z li"inschcm i ~1:\U.climclorfem sprzecznego 
ztlanin.. I Olli: i inni pollró~uicy wcale nic 1'-ft· 

uwn.t.yli złego ol111hollr.unin. siQ sn.mojm1ów 
z żonn.mi. Przeciwnic widi1ieli, że kobiety je
dzt~ razem z mę~czyzno.mi, ze przyjmuj!): udzial 
w obrzędach szamn.i1skich, a wiemy już, żo 

mogą być szn.mn.ukn.mi. Widocznie: opinija 
rozpowszechniona. przez Zujewa i innych uro
biln, się nn. podstawie J'ozlicznych prr.csądów 
i ceremon'j dotyczących kobiety, które we-

!aktach snmojollzldclt, jni to 'rziQtO z innych jQzyków, 
jU~ poc.hodne, jni wL·esztlic złożono; co wodlug Cn.st:t·óiut, 
przemawia. zń. po~nl(\jszom ich pochodzeniem. Szereg 
llicnvotnsch Jiuzellili.kllw we wszystlcich j~zykach s:uno
jec121!ieh i fińskich, 1wite?.y SiQ nn. 7 i z t l•go powodu liezbn. 
ta 1)07.)' Sknłn. Rzazogól n~ wn7.noM w ·I,ie$ninch i sagn.ch 
powyiszyeh ludów. 

1
) Schrenk; 1teisauurch clie 'l'undern d. Sam oj. stt·. 3J G. 

Fiusell el Bi-ehm. L. c. 

dłt1g uasl!:ych pojęć, s~ dln. niej pouiżttjnce. 
I ta.k Zujew opowin.da, iż kobieta nie odw:tży 
się do śwjo:l:o postn.wionego nn.miotu wejść, 
zn.nim się ni.o okn.dzi nn.tl fo.jerką włosiem re
nifera.. Potlobnież musi okn.dzaó przedmiot m~ 
którym sioo'Zinła, sa.nie od któJ·ych odprzęgło. 
renifery i WS?.clkie inne prr.odmioty. Niewol
no jej przerwn.ó szeregu snń w drodze, :tle mu
si je obejść. Gdy w namiocie mąż położy 
żerd~ przed. ogniskiem, nicwolno jćj przekro
czyć tój grn.nioy. Niewolno jeść głowy reni~ 
fern, bo to ści[\;g·nie na. rodzinę nieszczęście. 
Na.j mniój go dny m pozm~clroszczonia. j os t jój 
stn.u podezna menstrnncyi.. Musi się wtedy 
l1n.rd~o cv.Qsto okn.d~n..ć wlosiem renifern. lub 
bobrn., nicwolno jój przygoi.owywa.6 pokarmu 
tlla mę~n. i wog;ólo cośkol wi0k potlać, niewol
no jeśó świe~ogo mięsn. i t. d. 

Bezwn.runkowo pr1nvn. ~wycz:tjowe samoje
dów stnwinj~ lcohietQ nn. uar<.lr.o l)Odrzędnem 
stn.nowiskn. Wi,lzicliśruy ju~ w opisie .A.brn.
mown, żo po ~n.bicin rouifcrn. kobiety muszą 
czcknć u.~ się mQżezyzni nnsycą, a 1Iiddendol'f 
wspominn., M są tn.k uległe,iż unwet o wódkę 
nie ~mią: się dopominać. Dn.lój mówi ten?.e 
uczony, M mę?Jczyzni obojQtnie i bezczynnie 
pn.trzfll nn. to: jn.k żony ich przy największ~j 
lmrzy nstnwin.j!): nn.miot., wygrzebnji); gn.lązlci 
b~·r.ozy ~r.olgnjącćj się, lub rozrąbują drzewo lU\ 

opnł, M nie kn.ż~t im o<lpocz!1ó, gdy zat·r~z po 
ugotown.nin jcdzeniit biorft się do prncy około 
dzioci, nn.miol;n, odzie~y, nlo to objaśni1t się 
wysokim l)Othin.łcm prn.cy nn. tundrze. Za to 
nigdy lrobiot.o. nio pt·neown.łn. nn.loclzi i w~jśó 
j~j no. lód~ nicwolno 1). :Pomimo to wszystko, 
Middeudorf nigdy nic wid~ia.l zlega o1Jchodzc· 
nin. się z kobietą, nn.wet ostre slowo uchodzi 
zn. rznclkośó, n. f:\kt, że znnjomy jego Oko bił 
swą żonQ, poczytywano powszechnie zu. nie-
zmiemic rv.n.tlki wy,it\tek '). (Dok. unst.) 

KORESPONDECY JA WSZECHŚWIATA. 

Posiecl=cn·ie 'l'owcw:;ystwa Przy?·odn. Polskicl~ 
im. Kope?·nilca we Lwowie. 

Dnin. 27 T.~istopn.dn. od}.lylo się tt·zecie z leo
lei posiedzenie Przyrodników Polskich im. 

1) Reisr.bel'ichtc und 'Bt·iL•fo, str. 175 - 184. Scltrcnk: 
l! c. Pieśni i !J:~śnic Sn.mojetlów1 stl·. 332-336. 

') L. c. s f•·· 1 '•23 i 1445. 
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Kopernikl1. Nu. posiedzeniu tem mio.no dwu. l vV ogtatnich dopiero CZ:tSt~<lh JllJ:Ip, :mjmnjąc 
wyhłn.c~y: l) prof. Br. Rndziszcwslti o budo- j się lofiną, pt·zychotlzi do odmiennego nieco j (}j 
wie glijoksu.1iny i ciu.ł homologicznych; 2) 1 wzoru lmdowy. n. przyzn(\jąc alnszność pog1{1-
prof. Petelcm: o podziale pierwotni.ttków (Pt·o- 1 tln nn. budowę glijoksnliny prof. Rachiszow-
t.ozoa). skicgo, zmicnin. nieco j ój wzór lmdowy nn. 

l ) Glijoksnliną 0 3 Hł N9 ! ott·zymaną przez . CH-NR 
Debnsn. <hio.łn.niem o.m.onijn.lm na glijoks:tl nnstępllJf\,Cy: ~.JII _ N,. CH. V\r ellług Jnpp11, 
0 2 H, 0 2 zn.jmowali się następnie Lnba.wiu, ) 

do tn.ldćj zminny budowy g·lijoksallny zmu
Wn.lln.ch, W yss, którzy attmili się l'Or.jn.śnió 

s:mjl): go nioktó!'o ren.lroyjo i wlttsnoilci togo 
J.ój bnllowę. vYedlug cytowanych chemików, 

cinłn.: mia.nowicio fakt, ?.o jollon H w niej r.a
n. głownio Wn.llacha, mn. oon. być rJoMuą tttk: 

ohowujo 8jQ odmiennie, ni~ tt-zy pozo:itałc. 
CH-CII- CH:::::NH n we<llug prof. H.ndzi- . . . . 

. ' Prof. Ra.dz. pom1mo tych uwag mo przyzrH~lo 'i, wzoru :Jn.ppu. i nwnżn. swój r.n, ru.cyjonn}ninj-
azo\vsldóo-o lnulown. j6j przedstawjć siQ cln. 1 szy, sprzecr.no8ć r.a.ś w zachow:min się wodo-

CH=N rów przyjmuje, lecz objaśuitl, M fnkt tu.ki nio 
wzorem 1 )cĘ, który lcpiój odpowiadn. jest wyjątkowym w el10mij, ?.c w prowadzonie 

CH=N np. g1·upy NOg do CHł dnjo nitrometan 
sposohowijćj otrzymo.nia i zachowa.ui:1 siętego CH,1 NO~, przyozom ju~ obconoM N02 wpły
cjn.b względom 11ownyohrcakcyj chemicznych. wn. tak lH~ wodory, że tylko jcd(~Jl. z nich mo-· 
J cszcze w l'. 187G prof. R. zn.nwn.żył, ~e ·przy żna. znstąpió c.lnlój np. przcr. sod i mo?aHL 

u:-~inłanin n.monijn.lm na. benzyl [06 H 5 • COJ2, otrzymu.ć tylko C~NaN02, :L nic CHNa~.NO~ 
J.llllQoZnny z ILldehidom bom:ocsowym Ca Hs . lub OHaJ.NO, . Ocl siclliO dotlnję, że ub t ó,j 
COH, l)Owstn.je cin.ło m~Jotowc - lo·finn. i M sn.mój .zn.sady nicmo~nn. pownio otrr.ymut.i peu
chi:lln.uie to n.monija.kn w yr:t~n. siQ wzorom: tn.-heksn.uitrofenclów i t. d. Zroszt~ u .Jappn., 
(061:15 00) 2 + OGHs. OOT:I+2Nll3=3FI20+ chocitt:;; to ,icst uwn.gn. sn.mogo kores:pondontt·t, 
0 6Il5-0 N> w glijoksaliuie jeden H mn. si~ znn.,jdownli 

l CH . CoHn· Od tój rcn.kcyi pr1.y azocie, n. jo:::cli chodr.i o tożsa.mości za· 
CsH5-U=:N chowu.nin. się 3H, h~llącyoh przy WQgln, 
zrobił pt·of. R~dz. bn.rdzo piękne przcjHcie do 11 glijoksnlinn. otrzynmjc się w sposób n.nu.lo· 
cin.-1 tłuszcr.owych, do otrzymnnia glijoksn.liny gicr.ny z lofio~. to i u J n.ppn ·występuje roz~ 
i jej homologów w podobny znJ!ełnic sposób, ma.itośó w znchown.nin Slc.J snmych nzot.ów 
co pozwoliło mn przyjść do ·-podanój lnułowy w amonijn.lm: według ,Jnppn. t.ylko polowu, 
glijoksa.li11y. Glijoksnlinę ijćj homologi, otrzy- n~ytcgo n.monijn.lm odcln.jc wszystkie wodory, 
mnjc p1·of. R. z oilpowiodnich clwuacoto· n. połown. tylko % do wytworr.enin. wody 
nów R-C0-00-R (R =H lub wogólo r. tlenn.rui glijoksnln i :ll<lehitlu. Z tego wz~l~
On Ilzn+I) i n.ldohidów H.- OOH potl d~ia- 1tn zarzut jogo nie wychtjo się mi zarzutem. 
laniom n.monijn.kn: gli,joksa.linę z dwuacetonu Prof. Pctolonz z :powodu wyohodzl\ećj ksią~
HCJO-OOH, t. j. glijoksn.ln (przy H-H) ki II. G. llronnn: "Klasson und Ordnnngcn 
i nlllohic.lu octowego CII3COII (R=Clla), des Tbior R eiches" 1882, lctórój pjerwszc wy· 
a homologi przy użyciu n.ldchidów wyższych. dn.nie było w r. 1850, a obcani'e na.uowo jest 
Przy użyciu n.lclehidu octowego powstn.jc nic opracowywnnem przez 0. Dtitschlcgo, mówi 
sn.mn glijoksnliua, lecz t . zw. parnoksnlome- o postQpa.ch vr l'Ozwojn baJMt lUtmych Pier
tylina, t: j . glijoksn.lina, w którćj jeden H za- wotnitLków, o zmianach i postępach w ich sy~ 
sttwiony przez CIIs i którój budowa będzie stonln.tyce, pod~tje w zestn.wicniu dawniejszy 

OH N · ·t we<lług pt·Qf. R . l ) CH . OH
3

• Dn.lój ich po<lżja.l Bronn::t i podzinł obccmo PI'ZYJ~ Y 
Oli-N w oprncovmniu Bntschlogo, charo.ktcryzuj o 

prof. R. otr1.ymnł przy u~yciu nic czystego alde· główniejsza gromady pod względem ich bn
hidn, lecz podwójnego jego poł9;czenin. z nmo- dowy, pod względćm fizyjologicznym i ró~nic~ 
nijakiem OH

3 
• COH . 2Nlla, ui:l.loko łn.twii1j orn.z typo"'e okazy demonskuje ry'stmk:mn 

przy współudziale glijokan.ln, pn.ra.oksalomc- nn ~clntynio. Bronn w 1850 r. dzielił pienvo· 
tylinę, ni:Z przy u~ycin samego aldehidu. tniaki (z~. u niego Amórpbozoa) na. 4 gro· 
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mady: l) Spongia (g~bki), 2) Polycystina 
(Kracienniki), 3) Rhizopoda (RozrMki), 4) 
Infusoria (Wymoczki). - Obecnie Biitschle 
dzieli na: l) Sarcodina (pierwoszczaki), 2) 
Gregarina, 3) Infnaoria, znto pie1•wsz~ groma
dę Sarcodina dzieli na 3 grupy: l) Rhizopodu. 
2) Heliozoa (gwiazdowce) i 3) Radiolaria (pro-· 
mieri.iowce). Z tego podzia.łn się okazuje, M 

pierwsze gromady uległy ziniani.e przy nowej 
systematyce i przy do.lszem ich badanin moM 
b~d~ nowo zmiany zaprowadzone. 

Z powodu powy~szego wykłacin D-r Ka.
miełlski po duł kilka n wag nad no wszemi po
działami niMzychroślin (Thallophyba) i zazna
czył, ~e obecnie te podziały są: chwiejne i wiele 
zostawiajfl: do ~yczenia. 

Na temposiedzenie zamknięto. 
B?'. P. 

KRONIKA NAUKOWA. 
W y s t a w a e l e k t r y c z n a \V W i c d n l u 

(1883 r.). Jeszcze nie przebrzminły sprawozdania no.u
kowe o wyst.'\.wie elektryezu~j, otlbytój w zeszłym roku 
w Paryżu, n już specyja.lne pismn. podn.j3t nam wiadomo
ści z. wystawy elektryezn6j monncllijskirj, podezus któ
rej, jak wiadomo, dokonywane były cnłe szeregi do
l;wiac1czeń i b!\rlań clcktro·technicznych. W obecnej 
chwili prawtlopodobnię jest już otwn.rt11 wystawa elek
tryczna w Londynie, zapowiedziana na dzień 1 listopa{}a 
t'. b. (WszccMwiaL )& 25, Kronika). W przyszłym t·olm 
lię<4iemy mieli międzyna.~·odowlł elektryczną wystawę 
~v Wi~dnin, która ma tt·wne od 1 Sict·pnia. do 1 PaździAr
nikn; będ;~,ie s i~ mi e Ś<lić w rotundzie z przyległorni jej 
budynkami, pozostałeroi z wystawy powszechu~j z t•oku 
1873. 

Przedmioty tnaj~ce być wystn.wionemi, zostnną podzie
lone na. 15 no.stępuj~cyeh klas: l) Maszyny wytwM·zn.
.i~~ elektl·ycznoM i ~el'lnoatosy, magneto- j dynarno
elektryczne maszyny. Z) ELcktryczn~ akumulatory i re
gulatory. 3) Przyt•ządy do mierzenia <~lektry:cznych prf);
clów. 4) Elektryczne oświetlenie. 5) 'l'elefonij a. 6) 'l'e
lcgra.fija. 7) Galwanopiasty lm i elektrochemijn.. 8) P.rze
noszenie (trnnsmisyja) ruchu zn. pomocą elektryczności. 
9) Zaśtasowanie elektryczności w sztuce woj sko,v6j. 

10) Zastosowaniu clektryczno8ci w powszcdniem życiu, 

tt w szczególności przy obsłudze dróg V.elaznych. ll) Zn.
stoso,vn.nie clel\tryc:mości w medycynie, chirurgii, astro
nomii, meteorologii, gicodezyi i rolniP.tu;ie. 12) Zastoso
wanie · elektryczności llo Jtżytków domowych, dz\vońki, 
pożarne sygnały i r. p. 13) Różne ?.nstosowanin. (l]ektry
czności, jako to: mn.gnesy, igły mngnct·yczne, reflekto
ry i t. p. 14) Motory użj\1'1\.lte do wprawiania w ruch 
maszyn elokt.ryc:l.llych, fermo-stósy do znsilmtia akumu
latorów. 15) D:t.il:lla traktujące o oluktt·y<:?.ności'. 

Wystawcy riltowii):Zttni SlJ! swcojo pncumioty ustawić 
n:i miejscach im wyznaczonych llłljtltth:•j do 15 Jipcn. 
1.883 r. Prngn~Jtoy być wystawcami powinni wnicM od
powiednie podania pr~ed l styeznio. 1883 roku do komi· 
tatu wytttMvy (Direktions-Komitó det· internationalen 
elcktrischon Ansstellun6 ia Wion, J., llossgasse Nr. l). 

E. D. 

- Dr. J. A n d o r s o n, dyrektor muzeum w Kalkucie, 
w swoim katalogu zw: ssących (Cn.taloguc of Ma.mmn.\ia 
in the Indian museum. p1wt. I. 1881) opisuje mi~dzyinno
nl'i osobliwościn.mi, orangutanga z t:>unuttt·y (Simia. AbelH 
s. bieolot·), jako nowy gatunek odmiunny od orangutntign. 
z Borneo !t:>imia sn.tyrus). 1'ym sposobem n1ielibyśmy 
dwa gatunki mnłp n:~jbliiszych azlowiulm (antt·opomor
ficznych) z Azyi, jnk mamy 2 gatunki z Afryki - goryla 
i szympansa. 

Simia. Abclli, posin.tln. czii.BZ kQ silniejszą, pysk mocniej 
rozwinięty, grzehienie na czaszce ailni~j rozwinięte 
i szczękQ d11lnQ: pot~żniejszą, nii Simin. sntyrus, przytem 
kolor siorści inny. Jednam słowem oro.ngutn.ng z Surua.
try, reprezontuje w Azyi formę odpowiadając:): gorylo
'vi. Niestety jeclnnk, muzeum w Kalkucie posiad:~. tylko 
jednę czaszkę zupełn~ formy z Sumatry, z tego powodu 
trudno zdecydować czy to odmienny gatunek, czy te~ 
różnice osobnikowe. A, S. 

Trcś<~ : Różnica }lO między zwlcrzQcicm n rośliną, 

przez prof. l~dwtmła Strasburgat·n.-0 przemianach own· 
dów (lvletamorphoses·inscctorum), podn.ł b-r J. Sznabl. 
(ciąg dalszy). - Rośliny slnyt.okwiatowc (Ot·.yptoga

mae). Oplsnnio ieh buuo\"Y• tudzi(·ż sp(\sobów zbiera.ni~~o, 
preparown.nitt i badania, przez D-rit Ka.zimierza Filipa~ 
wic:m (dolcouezenie). - Samojotlzi, studyjum ctnologle;m~ 
Bt·onishwa Rojchma.na. (ci1~g dalszy). - Koresponclcn~ 
cyja. - Kronikn. naukowa. - Ogłoszenie. 

Wydawca E. Dzlewulski. Redakt.ol' Br. Znatowlcz. 

PAMIĘTNIK FIZYJOGRAFICZNY 
V(ydawany staraniem 

Eng. Dziewulskiego i Br. Znatowicza, 
tom I. za r. 1881 i tom II. za r. 1882 

clo .nabycia we wszystkich księgarniach · w kraju i zagranicą. 

ł(oauoleHo ~euaypolO. Ba.prua.oa 27 HoaCipJI 1882 r . Di·uk K. Kown.lewskicgo, Królewska. Nr. 23. 
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